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Z. S. R. R. A SPR A W Y  ZAGRANICZNI-
3*ZT POLSKA A Z. S. R. R.

Większość dzienników sowieckich 11.11, komen­
tując podpisanie protokulu, podkreśla je  jako zwy­
cięstwo polityki sowieckiej, a porażkę polityki rządu 
polskiego, któremu nie udało się utworzyć bloku bał­
tyckiego wobec odmowy Finlandji i Litwy podpisa­
nia protokulu przy okrao-łym stole.

Prawda 9.11 oświadcza, iż wyznaczone na 8.II 
podpisanie protokulu nie odbyło się wskutek niedys­
pozycji posła Davilli. Przewidywać można rychłe wy­
zdrowienie dyplomatów zagranicznych, których razi 
klimat moskiewski, gdyż rząd estoński ratyfikuje w 
przyspieszonem tempie pakt Kellogga, zaś komisja 
spraw zagranicznych łotewskiego sejmu również u- 
chwaliła wniosek o ratyfikacji paktu. W najbliższym 
czasie posłowie estoński i łotewski w Moskwie będą 
mieli niezbędne dla podpisania protokułu pełnomoc­
nictwa, które u ratu ją  dyplomację polską z je j trag i­
komicznej' sytuacji, żadne oświadczenia dyplomacji 
polskiej, iż posiadała ona prawo przemawiania w i- 
mieniu Estonji i Łotwy nie przekreślą oświadczenia, 
które m inister Balodis poczynił współpracownikowi 
łotewskiego pisma „Jaunakas Zinas“ i w którym 
stwierdził, iż poseł polski w Moskwie nie był upowa­
żniony do przemawiania w imieniu Łotwy. Wszelka 
zbyt misterna gra posiada tę ujemną stronę, iż łatwo 
może się oberwać. Z tego powodu Polska zawsze ocze­
kiwać może niespodzianek ze strony swych rzeczywi­
stych lub urojonych sojuszników. Co się tyczy ZSRR, 
to dążąc do osiągnięcia chociażby moralnych gwaran- 
cyj pokoju, posiada on możność wyczekiwania i nie- 
korzystania z tych wątpliwych posunięć politycznych, 
do których się ucieka w ostatnim okresie Polska.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Pratvda 9.11, donosząc w depeszy z Warszawy 
o wniesieniu projektu zmiany ustawy konstytucyjnej 
do laski marszałkowskiej, oświadcza, iż projekt ten 
„utrzymany jest w  stylu jak  najbardziej faszystow­
skim". Zdaniem lewicy parlam entarnej, istnienie tego 
Projektu świadczy, iż Sejm polski rozpoczyna pod a-

kompanjamentem gróźb i nacisku likwidację Konsty­
tucji 1921 roku.

Trybuna Radziecka 3.11 w korespondencji z Pol­
ski (Mirskiego) omawia stosunek PPS do walk eko­
nomicznych proletarjatu polskiego. Korespondencja 
osnuta jest na wydanej w Warszawie broszurze Ostro­
wskiego p. t. „PPS w walkach ekonomicznych i w ru ­
chu zawodowym". Broszura ta dowodzi, zdaniem ko­
respondenta, iż „polityka PPS polega na łamaniu 
strajków, uciekaniu się do rządowego arbitrażu i po­
maganiu rządowi w pogarszaniu warunków bytu ro- 
botników". Polityka ta  prędzej czy później otworzy 
robotnikom oczy na prawdziwą rolę PPS. Ostatnia 
walka włókniarzy łódzkich wskazała, iż robotnicy pol­
scy uwalniają się od szkodliwych wpływów PPS i sta­
ją  co raz wyraźniej na gruncie bezwzględnej walki 
klasowej.

Trybuna Radziecka 3.11. oświadcza, iż w pe­
wnych warstwach robotniczych w Polsce panuje s tra ­
szne zacofanie. Przykładem tego zacofania jest zaj­
ście w cukrowni Kruszwickiej, w województwie Po- 
znańskiem, gdzie założono oddział klasowego związk i 
zawodowego. Wkrótce po założeniu tego związku 
członków jego wezwał do siebie ksiądz Szenbor, któ­
ry oświadczył im, iż związek klasowy je st wcieleniem 
szatana i że robotnicy, którzy wstąpili do związku po­
winni, aby nie stracić pracy w cukrowni, wystąpić ze 
związku i ponownie się ochrzcić. Pismo utrzymuje, iż 
obrządek chrztu odbył się rzeczywiście w kościele 
kruszwickim i twierdzi, że wypadek ten dowodzi ist 
nieńia ścisłego związku między duchowieństwem a ka ­
pitalizmem.

PAŃSTWA BAŁTYCKIE A Z. S. R. R.

Komunist 31.1, omawiając ewentualny udział 
Łotwy i Estonji w podpisaniu protokułu, oświadcza, 
iż stanowisko dyplomacji tych państw świadczy, iż 
zarówno Łotwa jak  i Estonja ulegają w swej polity­
ce zagranicznej tendencjom, które stw arzają stan 
naprężenia w Europie wschodniej i wytw arzają nie­
bezpieczeństwo wojny, źródłem tych tendencyj jest
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•<tczepiia P°lityka Francji i Anglji, która wpływa na 
po.itykę urzędowych kół polskich i rumuńskich.

STANY ZJENOCZGNE A. P. A ANGLJA.

Prawda 9.II  omawia w art. wst. uchwalenie no­
wego wielkiego programu zbrojeń morskich przez 
Parlament Stanów Zjednoczonych. Program przewi­
duje budowę 15 krążowników, które m ają być wy­
kończone w ciągu trzech lat. Równocześnie powziął 
parlament amerykański skierowaną przeciwko An- 
jflji uchwałę o komunikacji morskiej, o potępieniu 
blokady morskiej i prawach statków neutralnych na 
rnorzu podczas ewentualnej wojny. Obydwie te decy­
zje świadczą, iż rząd amerykański pozostaje posłu­
sznym wykonawcą programu plutokracji Stanów. 
Na tle ogólnej sytuacji światowej decyzje te stanowią 
nowy okres rozwoju antagonizmu między Anglją a A- 
nieryką. Okres ten otwiera drogę do dalszego obo­
strzenia stosunków. Ameryka przygotowuje się do 
dziejowej walki z Anglją, przedewszystkiem do dru­
giej waszyngtońskiej konferencji w gprawie ograni­
czenia zbrojeń morskich, która odbędzie się w 1931

S P R A W Y  WF
ŻYCIE PARTYJNE.

Socjalisticzeskij Wiestnilc 9.11 donosi, iż Bucha- 
ryn, Tomski i Dogadow zgłosili swoją dymisję, jako 
protest przeciwko polityce Stalina. C. K. partji od­
mówił przyjęcia tych dymisyj. W rzeczywistości obo­
wiązki przewodniczącego międzynarodówki komuni­
stycznej przejął Mcłotow, obowiązki przewodniczące­
go centralnej rady sowieckich związków zawodowych 
— Kaganowicz.

Bolszewik 31.1 ogłasza art. Jarosławskiego o 
zwolennikach Trockiego. W art. tym Jarosławski 
stwierdza, iż opozycja lewicowa dzieii się na trzy u- 
grupowania, które różnią się między sobą swym sto­
sunkiem do partji i władzy Stalina. Najbardziej nie­
przejednane stanowisko zajm ują „sapronowcy", któ­
rych ideowymi kierownikami są Sapronow i W. Smir- 
now. Pośrednie stanowisko zajm ują właściwi „troc­
kiści", zaś Preobrażeński i Radek ze swemi zwolen­
nikami usiłują pogodzić opozycję z partją  i propagu­
ją  wśród opozycji zwrócenie się do konferencji par­
tyjnej z propozycją kompromisowego załatwienia za­
targu. Jarosławski oświadcza, iż większość partyjna 
nie przyjmie żadnego kompromisu, gdyż pogodzenie

roku, o ile przed tym terminem nie wybuchnie wojna. 
Imperjaliści amerykańscy dążą do tego, aby przed tą 
konferencją Stany Zjednoczone były pierwszą świa­
tową potęgą morską. Wyrzucając mil jony dolarów na 
propagandę imperializmu i szowinizmu wśród lud­
ności Stanów, miljarderzy amerykańscy nie kryją się 
zupełnie ze swym naczelnym celem, jakim  jest opano­
wanie mórz przez Amerykę. Budując nowe krążowni­
ki i wypowiadając się przeciwko blokadzie morskiej, 
Ameryka oświadcza, iż gdyby w sprawie tej ewen­
tualnej blokady nie osiągnięto porozumienia z Anglją, 
trzeba będzie rozpocząć budowę dalszych 50 krążo­
wników. Anglją również nie traci czasu, imperializm 
angielski nie myśli o wyrzeczeniu sie swej potęgi mor­
skiej na korzyść Ameryki bez walki. W najbliższej 
przyszłości rozpoczyna Anglją budowę szeregu no­
wych statków. Po tej niespodziance będą jeszcze in­
ne. Walka między Ameryką i Anglją przybiera o- 
strzejsze formy. Do walką tej wciągane są inne pań­
stwa. Tworzone są bloki państw. W ytwarza się sytu­
acja, nie mniej groźna niż w 1914 roku; zgęszczają 
się chmury przyszłej katastrofy.

W  N E T  R Z N E .
#

się partji z opozycją nastąpić może wyłącznie, jako 
wynik wyrzeczenia się opozycji wszystkich jej błędów 
ideowych i organizacyjnych.

W isty WUCWK. 31.1 donoszą, iż we wszystkich 
większych zakładach przemysłu sowieckiego w Char­
kowie odbyły się zgromadzenia zatrudnionych w tych 
zakładach członków partji. Zgromadzenia zwołane by­
ły dla określenia stosunku komunistów charkowskich 
do opozycji „trockistów". Wszystkie powzięte uchwa­
ły potępiają jednomyślnie kontrrewolucyjną działal­
ność trockistów w państwie dyktatury proletarjatu, 
żądają surowego ukarania opozycjonistów, porównu­
ją  akcję trockistów z akcją mieńszewików i wypowia­
dają się za pozbawieniem trockistów pracy w prze­
myśle sowieckim.

Izw iestja Odesskayo O kruk koma KPBU. 29.1, 
zdając relacje z tych że zebrań partyjnych w Char­
kowie, podają, iż na zebraniu robotników i urzędni­
ków' państwowych zakładów elektrycznych trockiści 
Milner, Zelman i Kuliszew' usiłowali zmusić zebra­
nych do wysłuchania „demagogicznych przemówień 
opozycyjnych". Robotnicy wymienionych zakładów 
dali trockistom należny odpór.

N O T  A T  K I I !
RÓŻNE.

Prawda 31.1. donosi o zniesieniu okręgu Ta- 
ganroskiego, którego terytorjum  zostało włączone do 
tery tor jum  okręgu Dońskiego. Ośrodkiem admini­
stracyjnym  połączonych okęgów będzie miasto Tagan­
rog.

Izw iestja Odesskayo Ok-rużkoma KPBU  27.1 o- 
głaszają uchwałę rządu USRR o ubezpieczeniu od og-

N E O R M  A C J E .
nia na koszt państwa gospodarstw wszystkich komu­
nistów i urzędników sowieckich na wsi. Jako motyw 
tej decyzji podaje uchwała liczne wypadki podpale­
nia własności komunistów i urzędników sowieckich 
przez „kułaków".

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.
Raboczaja M oskwa 30.1. W ystarczy trochę dobrej woli 

(o stosunku Polski do ZSRR).

lak . Gr. I Tac. Dr., S. z, o, o., Nowy Świat 54, tel, 15-56 i 242-40 Drukowane na prawach rękopisu.
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